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O  uważalniach w  ogólności i o u w a-  
żalni W iedeńskiey w  szczególności.

( Z  pism a czasowego tViedeńskiego pośw ię­
conego sztukom , Literaturze> dramatjrce 
i  m odzie.)

Europa liczy w ię cćy , iak sto trzy­
dzieści uw ażalni, m nóstw o astronom ów, 
a w iększe  ieszcze m iłośn ików  astrono­
m i i ;  iednakow oż m ało  iest korzyści 
z dobrych i użytecznych postrzeżeń. 
G d yb y  wszystkie  o w e  sto trzydzieści 
Uważalni b y ły  czy n n ć m i; gdyby opa­
trzone b y ły  dobrem i, s to so w n e m i'd o  
terażnieyszego stanu umieiętności narzę­
d z ia m i,  i osadzone zdolnymi i pilnym i 
astronomami., w tedy  liczba ich by łaby 
za wielka. L ecz  rozpościerać podobne 
żale , może ieszcze iest zawcześnie. T u  
iest piękny g m a c h ,  lecz niem a narzę­
dzi; tam są przedziwne instrumenta, ale 
ieszcze zapakowane, bo nie ma uważalni. 
"W  trzeciem m ieyscu są narzędzia i bu­
dow a , leCZ ^ie nia astronom a, który­
by onych m ó g ł  należycie użyć. G d y­
byśm y policzyć chcieli uw ażaln ie , w y -  
daiące w  istocie rzeczy w a ż n e ,  w sp ić-  
raiące umieiętności i granice onych roz- 
szerzaiące, w ię c  liczba pow yższa znacz- 
nieby spadła. W  sam ey rzeczy pom ię­
dzy istnieiącemi teraz w  Europie  uw a- 
żalniami możnaby ieno policzyć trzy , 
dostarczające użytecznych i w iad o ­
mości zbogacaiących rezultatów, a na­
w e t  te ,  ograniczyć można w ła śc iw ie  
n a i e d n ć y G r e e n w i c h s k i ć y  uważalni. 
Ostatnia ta iest nieiako dostateczną do
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zaopatrzenia nas w  um ie iętności, iak ie  
m a m y  o gwiazdzistćm  niebie,biegu p l a ­
net i  ich satellitach, iakoteż o zrzó- 
d łach  pomocnych astronomicznych, któ­
re przyczyn iły  się tak znacznie w  ostat­
nich czasach do wzrostu sztuki żeglo­
w an ia . G łó w n ą  wadą w iekszćy  części 
u w a ż a ln i ,  iest trudność, czyli raczćy  
niem ożność, opieraiąca się ogłaszaniu 
uczynionych postrzeżeń. Nayczynnieyszy, 
naw et naypilnieyszy astronom , patrzy 
często na dziennik sw ó y  z n ayw iększym  
u s iło w a n ie m  ułożony, iak leży darem ­
nie w  szafie uważalni , i tak o w y  na­
stępca tylko dla tego poruszył z m iey- 
sca , aby z ło ż y ł  s w ó y ,  który prę- 
dzćy, lub poźniey takiego samego do­
zna losu.

T a k  przez brak zachęty i publicz­
nego uznania zasług astronom ów przy  
uważalniach um ieszczanych, zaginęło 
w ie le  takow ych  urządzeń iak n. p. w  
Anglii u w ażaln ie  X ię c ia  M a r 1 b o- 
r o u g h ,  Hrabi B r i i h l a ,  Jenerała  
R o y ,  P . P .  B i r d ,  S c h o r t ,  M u o g e ;  
i o w e  w  R i c h m o n t ,  K e w ,  B l e n -  
h e i m ,  H a r e f i e l d ,  Y o r k  - H i g h -  
b u r g ,  lub w e  F r a n c y i  uważalnie 
o b i e d w ó c h M a r y y z M e d y c e u c z ó w  w  
P a łac u  Clugny (na których D e  l i s i e  i 
M e s s i e r  nieśmiertelnym i zostali) w  
k o l l e g i u m M a z a r i n i e g o  ( w  ktorćy 
L  a c a i 11 e uczynił w ięcey  postrzeżeń, iak 
w szyscy  iego współcześni astronomowie) 
w  L y o n i e ,  D i i  o n ,  T u l u z i e ,  M i r  e- 
p o i x ,  f t l ont a  u ban,  w B r e ś c i e ,  M a r -  
s y l y i ,  A v i g n o n .  B o r d e a  u x  i t. d. 
niem niey ow e trzydzieści w e  W łoszech , 
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iakoteż niemeckie w  N o r y m b e r d z e ,  
A l t d a r f i e ,  D i l i i n g e n ,  W i r c b u r -  
g a ,  B a m b e r g u ,  I n g o l s z t a d z i e  
G r e i f s w a l d z i f e , E r l a u ,  T y r n a u  
L i l i e  n t h a l ,  niegdy tak s ła w n e  ob- 
serw atoryia  R a s s e l s k i e ,  G d a ń s k i e ,  
W r o c i a w s k i e ,  L i p s k i e  i t. p. 
W i e l e  in n ych  istn ieiących ieszcze do­
tąd astronomicznych instytutów  pod­
padną prędzey lub pożnićy podobnemu 
losowi.

W y z n a ć  m u s i e m y , że uważalnia 
W i e j d e ń s k ą  trapifo dotąd to samo złe, 
które w y ż ć y  w y m ien io n ych  instytutów 
stało się przyczyną upadka. Dzięki 
w spaniałem u naszemu Monarsze za 
w sparc ie  dane dla naszćy u w aża ln i,  
w  celu w sparcia  umieiętności mate­
matycznych. P rzełożen i i e y ,  u p o w aż­
nieni są odtąd, ogłaszać postrzeżenia 
sw oie  kosztem publicznym , i t y m  spo­
sobem m aią  zachętę bydź czynnymi i 
działalnym i podług s i ł  swoich. Iuż 
w  ciągu roku zeszłego J P .  L i t r ó w  D yre k ­
tor C. K. uważalni, Professor astronomii 
w y d a ł  z rozkazu iego Cesarskićy Mości 
na koszt publiczny p ierw szą część rocz­
n ik ó w  C. K . uważalni w ie d e ń s k ić y ; 
dzie ło  w ytłoczone  u A. S t r a u s a  r. 
182 1  *). W  ciągu p ierw szego  p ó łro ­
cza roku biegącego w y y d z ie  część druga. 
T a k  tedy hoyną udarzeni ręką naszego 
Cesarza iesteśmy w  stanie ogłaszać po­
strzeżenia i w  godnym  sposobie ubie­
gać się w  tym  w zględzie  z uważaln iam i 
celui ącemi w & o t h a  pod Zachem , K r ó ­
l e w i e c k ą  pod B  e ż e l e m , M o n a- 
c h i y s k ą  pod S o l d n e r e m  i R e i ­
c h  e n b a c li e m , G o e t t i n g s k ą  pod 
G a u s s e m ,  w  M a r l i a  pod Z a c h e m ,  
K a m b r i d y s k ą  pod C a t t o n e r a ,  D o r ­
n a  t s k ą pod S  t r  u p e , w  A b o  pod 
W  a l b e c k e m ,  M i k o ł  a i o w  s k  ą pizy 
uyściu  D n i e p r  u , pod R n o r r e ,  oa 
przylądku dobrey nadziei i Sydney- 
ską w  n o w ć y  H o 11 a n d y i  pod R u m -  
k e r e m  i  G.  B r i s  b a u e  i  t. d.

Roczniki  le tylko w samey uważalni za 5 
ZR, M. K. dostać można.

Choyność N. Pana nietylko n ara­
dz iła  niedostatkowi biblioteki ąstrono- 
m icznćy iecz opatrzyła instytut ten rocz­
nym  znacznym dochoaem dla zakupienia 
n o w o  w ychodzących  dzieł astrono­
micznych, podnoszących nauki.

Naybardziey zaś d a w a ł  się czuć 
brak dobrych i zdolnych narzędzi, bo 
bez tych tak w  uw ażaln i tuteyszćy, iak  
i na prow incy iach  nie tylko że trudno 
b y ło  przedsięwziąć postrzeżenia, lecz 
takow e b y ł y  p raw ie  nippodobnemi. 
Chcąc tem u  złem u raradzić i narzędzia 
tak o w e  iak  zw y k le  czyni ą ,  z a m ó w ić  
w  in n ym  k r a iu , nabycie mnóstwa po­
trzebnych narzędzi w yn ios łob y  znaczne 
summy. Monarcha nasz w  mądrości sw o- 
iey  obrał naykrótszą drogę, postan o w iw ­
szy założyć w  W i ć  d n i u  instytut op­
tyczn y , podobny P .  R e i c h e n b a c h a  
w  M o n a c h i u m  i ta k o w y  w c ie lić  do 
C. R . politechnicznego instytutu. P rze ­
dziw ne to urządzenie po dw óch  latach 
sw oiego  zawodu w y d a ło  piękne ow o ce  
iak tego dostatecznie dow odzą w y k o ń ­
czone narzędzia, ściągaiące podziwienie 
wszystk ich  zn aw có w  tak w  kraiu  iak i 
za granicą. Nasz nayukochariszy Monar­
cha nie szczędził n ak ład ów  , aby insty­
tut ó w  w  sam ych początkach tegoż za­
łożenia m ó g ł  bydź korzystnym. vVszel- 
k ie  narzędzia potrzebne, do robienia 
nay większych i naylepszych astronomicz­
nych instrum entów sprowadzane dotąd 
z M o n a c h i u m ,  a daw nióy  z większym  
ieszcze kosztem zapisywane z Anglii, za­
kupiono w M o n a c h i u m ,  iak n. p .  sup- 
porta, trzy w ie lk ie  m achiny do toczenia, 
d w ie  w ie lk ie  dzielące machiny po m i­
strzowsku przez R e i c h e n b a c h a  zro­
bione i przez niego samego podzielone, 
z których każda lana iest z iednóy sztu­
ki i  t. p. urządzenie to ma w  osobie R a d ­
cy rządow ego P . P r e c h t l a  przedziw­
nego i z rozm aitych w zg lę d ó w  w yk szta ł­
conego p rze ło żo n eg o , tak ,  iak w  o- 
sobie F .  J a w o r s k i  e g )  czynnego, 
bogatego w  nauki i pełnego talentów 
mechanika. Ostatni w inien swoię. zręcz­
ność nauce dw óch  w ie lk ich  ży ią-
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cyeh m echan ików  E u ro p ey sk ic h , B  e i-  
c h e n b a c h o w i  w  M o n a c h i u m  i 
T r o u g t h o n o  w i  w  L o n d y n i e .  
Plan do kierowania institutem iest 
tak stosownie ułożony, w ew nętrzne urzą­
dzenie tak sproszczone a oraz tak z sobą 
połączone, osobliw ićyzręczność umiesz­
czonych tamże robotnikow tak odzna- 
ezaiąca się, że zam ów ien ia  nadchodzące 
z w ę w n ątrz  kraiu , iak z zagranicy, za- 
ię ły  na czas znaczny cały  instytut.

(  Dokończenie■ n a stą p i.)

O  klasztorach na górze Athos.
Na górze A t h o s ,  5ooo stóp w y so -  

k ićy iest 22 klasztorów rożnśy  w ie l ­
kości, położenia i struktury a wszystkie 
wyszczególniaią się pięknością i prze­
pychem  i godne są uw agi. Ogromne 
dęby i platany (iawory cudzoziemskie) 
wznoszą się na schyłkach g ó r y , ktoróy 
szczyt zawsze zieleniącemi się drze­
w am i (sz pilknwemi) iak w ieńcem  okrą­
żony. W a w r z y n y ,  m irty i mnoga ilość 
w onnie iących  roślin, gaie pomarańczo­
w e ,  cytrynowe i f igow e, otaczaią klasz­
tory i mieszkania pustelników. S ł o w i ­
ki i inue ptaki przyśpiew uią im  w  póź­
ną noc. Każdy klasztor ma swoiego 
opata, m n ic h ó w  i ludzi do pracy a w  
ogóle mieszka tu 6000 osob, lecz żadnóy 
nie ma kobiety. N aw et turecki w oie- 
w o d a ,  który tu dla zebrania podatkow 
m ieszka, niemoże sprow adzić  swoiego 
h a rem u , nie w idzi wię c kobiet przez 
trzyletni przeciąg sw oiego rz ą d u ; także 
wszystkie samice zwierząt dom ow ych są 
w y łą c z o n e ;  nie obaczy tu nikt ani kro­
w y ,  ani o w c y ,  ani k o tk i,  n aw et ani 
ku ry . N ayw ażnieysze produkta : m lć- 
k o , m as ło  i iaia przynoszone zkąd 
inąd płacą 10 razy drożey , iak gdyby 
*e tu mieć można. Mnichy utrzym uią 
2*a nay większą p r a w d ę , iż samica ani 
trzech dni na tćy  św iętey  ziem i źyćby 
nie m ogła, chociaż turkawki około nich 
gruchaią, ptaki p0 drzewach się gnież­
dżą i iaskó łk i pod ich dachami iaia 
niosą, C i , co nie upraw iaią z iem i, za- 
trudniaią się w  godzinach w olnych,

robieniem pończóch, przygotow aniem  
o l iw y  i rożnych essencyy, m alo w an iem  
historycznych o b ra z o w , p rzep isyw a­
niem p s a lm ó w ; przedeią to w  mieście 
C h a r i s s a ,  czyli mieniaia na k a w ę ,  
cukier i tabakę. P rzy  takich niedosta- 
tecznośeiach przykładaią się o w e  klasz­
tory do ochrony od zepsucia ięzyka 
greckiego i odszczepienia się od chrześ- 
cianstwa do w ia r y  machometańsbiey 
n ietylko w  T u rc y i  E u ro p e y sk ić y , ale 
n aw et i Azyatychićy. Z tamtąd nay- 
w ię c e y  p ra w ie  w y ch o d z i nauczycieli 
greckich i w y ższych  zakonników. W stę -  
puiący do zakonu w y k o n y w u ią  ostrą 
przysięgę, która ich obowiązuie ca ł­
k iem  zrzeć się s'wiata.

W i n n i c e  w  P o l s c e .
Polska s ław n a niegdyś po całćy E u ­

ropie orężem , by ła  k ra iem  , gdzie han­
del i rękodzieła k w itn ę ły .  G óryO lftuskie  
dostarczały złota i  s reb ra , a liczne po 
wzgórkach wzrastaiące winnice , dobre 
w y d a w a ł y  wino. Czas pochłonął te obie- 
d w ie  gałęzie zamożności polskićy; kopal­
nie w  O l k u s z u  zalała w o d a ,  w in n i­
ce zaś zn iknęły  w  latacft nierządu pol­
skiego. W spom n ien ie  o Lich czytam y 
ieszcze tylko w  dzieiach polskich. I  tak 
by ła  winnica w  W i n n i k a c h  pode 
L w o w e m ,  gdzie teraz fabryka tmtiu- 
nu. W  W^ a w  r z e ń c z  y  ca c h leżących
0 m il  cztery od K r a k o w a ,  które na­
leżały do Biskupa k ra k o w sk ie g o , b y ła  
także w in n ica  na wzgórzu. S t a r o w o l -  
s k i  p ow iad a , że pod S a n d o m  i ć r z e m  
rod ziły  się wina. P rz y w ilć y  zaś z ro k t  
1252 zaświadcza, że była w innica pod 
W a r t ą  koło P o z n a n i a .  W r e ś c ie r o -  
d z i ły  -siętakże w in a  pod B a b i m o s t e m
1 w  G n i e w i e  w  dobrach Arcybisku- 

a gnieźnieńskiego ; przeznaczył z n ićy  
la sw o ić y  kapitu ły  cztćry beczki co­

rocznie. W sp o m n ia łe m  .u tylko o w i n ­
nicach s ław n ieyszych . Że teraz w  P o l ­
sce nie rodzą się w ina przypisaćże to 
należy zmianie klimatu , czyli zaniedba­
n i u ?  należałoby, ażeby się uczeni nad 
tćm  w ażn ćm  pytaniem  zastanowili.

St, Ja»* —
)( *
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R z e c z y  r o z m a i t e .
Z  S z t o k ó l m u . — Sł awny nasz ziom ek, SBy- 

cerz B ystróm , opuścił nasz kray po 8mio miesięcz- 
nem bawieniu i odiechał w towarzystwie Rzymskie­
go Xcia Santa C r o c e na powrót do Rzymu. Za przy­
byciem tu w przeszłey iesicni przywiózł * sobą wie­
le grup i posągów, które talentowi icgo naywiększy 
czynią zaszczyt. K ró l, w którym kunszta i umiejęt­
ności wspaniałego znayduią opiekuna , zakupił prze­
dziwne te p ra ce , które zdobić będą zamek Arólew- 
ski w stolicy i pałac w Hosenberg Rzeczony arty­
sta poiecbał do Rzymu dla ukończenia kolosalnych 
posągów Królów Karola IX , Karola X I i Karola 
X III , nad któremi od 5 lat praruie, i które w 1825 roku 
ukończone bydż maią. J. K M. nietylko sam ponosi 
Ogromne koszta na te posągi, ale każe także stawiać 
rotundę, w którey postawione będą. N osiJ ona bę­
dzie nazwisko Ś w i ą t y n i  H a r o l a ,  i wystawioną 
zostanie podług rysu Bystrbma na przeciwko Królew­
skiego zamku na wspaniałym moście , który w łaś­
ciwą część miasta łączy z połnocnem przedmieściem,
■ pod tukami icgo bałwany ieziora M aiar wpadaią 
do morza Bałtyckiego. Miasto nasze cieszyć się za­
tem będzie w naypięknioyszym punkcie wspaniałym 
pomnikiem , uwieczniaiącym razem chwałę narodową 
1 wspaniałość panuiącego teraz Rróla.

Z P e t e r s b u r g a .  — W tym roku wychodzą 
tu następuiące gazety i czasowe pisma: 1) w ięzyhu 
rossyyskim ; Dobreem yślący, przez J z m a i ł o w a ;  
Ogłaszacz Syb iryysk i, przez S p a s k i i ;  Wiado­
mości oyczyzny, przez S w i n i n a ;  Archivum pół­
nocne S ta tysk i, historyi i podróż, przez B u l g a -  
r i m ;  Gazeta woienna , czyli Inw alid , przez W o- 
j e i h o w a ;  Petersburgska Gazeta pr/.ez A k a ­
d e m i ą  u m i e i ę t n o ś c i ;  Petersburgska Gazeta 
Senatu , wydawana przez S e n a t ;  Dziennik rze­
miosł i kunsztów przez A k a d e m i ą  u m i e i ą t -  
nnści; Dziennik C e z .  T o w a r z y s t w a  p r z y i a -  
c i ó ł  l u d z k o ś c i ;  Czytalnia dla Chrześcian, wy­
dawana przez P e t e r s b u r g s k a  d u c h o w n ą  
A k a d e m i i ą ;  Dziennik W y d z i a ł u  o ś w i a t y  
l u d u ;  Pomagacz do oświaty przez wolne T o w a ­
r z y s t w o  p r a y i a c i ó ł  r o s s y y s h i e y  l i l t e -  
r  a t u r y ;  Syn oyczyzny. 2) w ięzyku niemieckim: 
Pismo czasowe Petcrsburgskie, przez O l de hop-

f a ;  Roczniki północne chemii, przez S z e r  e r a .
) w ięzyku francuzkim : Bezstronny zachowywacz, 
rzez kollegium Pańatwa Spraw zagranicznych \vy- 
awany. W M o s k w i e  wychodzą w ięzyka rossyy- 

akim ; Gazeta M oskiewska, Dziennik bistoryczno- 
politirzno ■ geograficzny, czyli histoi-ya tegoczesna 
( naydawnieyszy z politycznych dzienników w Rossyi, 
trw a iuż 26 lat bez p rz erw y); Ogłaszacz Europey- 
s k i , przez Aaczcnowskicgo; Nowy zbiór historyi 
natnrainey, fizyki, chemii i doświadczeń ekonomicz­
nych , przez D w i g u b s k i e g o .  W K a z a n i e  w 
ięzyku rossyiskjm : Ogłaszacz Aazański przez ta-
uięcznę wszechnicę wydawany.^

/ W a r s z a w  y. W' Swieto Patrona Rról. Pol­
skiego S. S t a n i s ła  w a, przy obecności nader licznie 
zgromadzonego Ludu , odbyło się solenne Nabożeń­

stwo w Aośeiełe 00 . Bernardynów, Amatorowic ode 
grali Mszą wielką , w czasie litorey iedenastolctui 
pełen nadziei w talencie muzycznym Aaról L a n g e  
grał Aoncert na fletrowersie. —

W yroby kraiowe wzinagaią sie doznarąc opieki 
Bządowey i zachęcenia. Ailku’  M ajstrów  Stolar­
skich zamieszkałych w W arszawie, Ittórzy za gra­
nicą doskonalili się w swoiem rzem iośle, założyli 
przy nlicy Senatorskiey w Pałacu Blankowskim na 
pierwszem piętrze skład rozmaitych pięhnych mebli 
robionych ^  sto licy , i za stałą cenę ie sprzedaią.

2 wielu okolio Arólestwa Pólski. dochodzą wia­
domości o naózwyczaynych gradach spadłych w 
końcu Kwietnia; w niektórych mieyseach padały 
sztuki lodu kwadratowo tak duże, iakieb naystarsi 
ludzie niepamiętaią.

Z K r a k o w a  —• Przy oczyzczaniu z gruzów pa­
łacu na Łobzowie, którego szczątki teraznieyszy właś­
ciciel czyli wieczysty dzierżawca folwarku łobzowskiego 
P. B e n i s z  od zniszczenia zabezpiecza, znaleziono 
numizmat złoty, opisany przez P. M u n i c h ,  P ro f. 
ięzyków oryentalnych przy Uniwersytecie krakow­
skim i udzielony dzisiay Senatowi, w następuiącem 
brzm ieniu: „ T a  s z c z e g ó l n a  i i n t e r r e s u i ą -  
„  c a  m o n e t a ,  i e s t  o p a t r z o n ą  p o  o b u  
„  s t r o n a c h  i e d n o s t a y n y m  n a p i s e m  w 
„ i ę z y k u  n u b i y s k o  — t u r e c k i m ,  b e z  
,, z k r o c e ń  i p r z y o z d o b i e ń ;  w s p o s o -  
„ b i e  k t ó r y  t a k  s i ę  t ł u m a c z y :  Sułtan
,, Murad syn Solimana , Han Abunassar, ten pie- 
, ,  niądz kazał wybić w E g ip c ie ,— z a t y m p o c no -  
,, d z i z c z a s ó w  c e s a r z a  t u r e c k i e g o  
,, M u r a d a  a w ł a ś c i w i e y  z E g i p t u ,  ied- 
„ n e y  ■ p r o w i n c y i  o w o c r .  e i n t j  t u r e c -  
„  hicy ( b e z  w y r a ż e n i a  i e d n a k  r o k u , )  
„ i  p o d ł u g  w s z e l k i e g o  p o d o b i e ń s t w a  
„ w y b i t ą  b y ć  m u s i  w A a i r z e .  Z w y -  
„ c z a y n e  w E g i p c i e  c h a r a k t e r y  ( t o
„ i e s t  p i s m o ,  c z y l i  a l f a b e t , )  Nesrhi
„ z w a n e ,  u ż y t e  i e s t  do t e g o '  w a ż n e g o  
,, n u m i z m a t u .  P o n i e w a ż  P o l a c y  w ł a ś. 
„ n i e  za  c z a s ó w  M u r a d a  w i e l k i e  
,, w o y n y  p r o w a d z i l i  z T u r k a m i ;  i wno -  
,, s i ć  z t ą a  m o ż n a ,  ż e  p r z y  p o d o b n e y  
,, w o y n i e ,  t a k o w a  m o n e t a  d o  P o l s k i  
„ s i ę  d o s t a ł a .  Z  r e s z t ą  i e s t  o n a  
„ r z a d k i m  i w a ż n y m  s z c z e g ó ł e m  d l a
,, n u m i z m a t y k i ,  bo s z t u h i  z ł o t e  e 
,, c z a s ó w  M u r a d a  s ą  b a r d z o  t r u d n e
„ w i d z e n i a "

Pieniądz ten ma kształt zwyczaynego dukata , 
waży Złp. 17 i zostaie w posiadaniu JW  Grodzic­
kiego Senatora. ( z Pszczółki Krak. )

P S a w i c k i ,  rodem ze Lw ow a, słynie te­
raz w Wiedniu robota instrumentów muzycznych. 
Ukończył niedawno skrzspee lak doskonałe, żr od 
znawców za arcydzieło sztuki iednomyślnie uznanemi 
zostały. Sam N. Cesarz austryiacki oglądał ten iij- 
strument i zachęcił artystę do dalszego postępowa­
nia w swoim zawodzie. — instrument wyżey 
wsporoniony ofiarowano iuż P . S a w i c k i e m u  
3zoo zł.
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